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l A i r n i n  Górnośląski 
W Ę u I L L i D ą b r o f i e c k i

z  k o p a l ń z
Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na w e k ­
s le  3 m ie s ię c z n e .

PORTLAND C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R l I Pk hf I U  l ,k P° cen a ch  U  U  IN I M  fa b r y cz n y c h
na w e k s le  14—2  m ie s ię c z n e .

K O K S  Z A O R Z E C K I
Z „EMMA" i „WOLFGANG”

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki”
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

od  14 
do 2 2  
p r o c .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e

U U S 8 A  sYOEKA’ M O W A
KAZIMIERZOWSKA 1. :-: TEL. 92.

Wielka wyprzedaż
drzewa budowlanego i stolarskiego
Z powodu likwidacji interesu sprzedaje o 
20 do 30% taniej, niż w zeszłym miesiącu 
> na dogodnych warunkach. Posiadam  wielki 

wybór. Proszę się przekonać na miejscu. 
ABRAM ZNAMIROWSK1 

Majkowska 10 Telef. 277. 1467

d e n t y s t a

)9oJpe zŁampecf
GŁÓWNY RYNEK 17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 864

BI P ią tą  Roczn ice
Dn.  lipca Tuchaczewski zajął Białystok. W 

paref dni potem zjechał tu polski rząd sowiecki 
z „prem jerem/* Dzierżyńskim na czele. Do jego 
gabinetu należał Kon, Marchlewski, Leszczyn 
ski i Pruehniak. — Przyjechał też Trocki. Zain 
stalowali się prowizorycznie iwi Białymstoku w 
oczekiwaniu, <iż lada dzień padnie Warszawa i 
otworzy swe podwoje nowym władcom. <

'A' Tuchaczewski jak szalony rw ał naprzód. 
Postanowił narazie zostawić Warszawę \v< spo 
koju i rzucił gros sił nad dolny bieg Wisły. Byt 
to zuchwały plan, który w razie powodzenia 
mógł dać bolszewikom świetne zwycięstwo, i— 
Pian ten polegał na tern, żeby zająć Pomorze i, 
sforsować Wisłę między Płockiem a Toruniem 
W takim rażic mógł Tuchaczewski odnieść po 
dwójny sukces: połączył by się z nieincam,Sdo 
prowadziłby do upadku Warszawy, gdyż la pio 
przerwaniu dolnej Wisły byłaby dla polaków 
stracona i jak dojrzały owoc bez walki wpn 
dłaby w ręce zwycięzców. — Jednocześnie przez 
zajęcie Pomorza, Polska zostałaby odcięta Od 
Gdańska i Straciłaby morską łączność z Francją,.

Ten szalony plan olśnił i zaślepił. Tucha 
czewskiego. Zaczął fon !na gwałt ściągać [wszystkie 
siły na północne skrzydło* «> Trocki oddał pra 
wie całą annję do dyspozycji swego pupila. Na 
wet Budienny otrzymał rozkaz poddania się pod 
komendę sowieckiego Ta poi con a:. AVowvm cza 
sio,'a było to na początku sierpnia, ugrupowanie 
sowieckiej siły zbrojnej przedstawiało się w no 
stępujący sposób:

Naczelny wódz: Kamieniew.
W. F ro n t północno zachodni: 

Tuchaczewski.
3 korpus jazdy (ataman Gaj)

4 arm ja (Szuwajew)
15 armja (Kork)

3 armja (łJażarew)
16 armja (SołoHub)' i 

Grupa Mozyrska 
I konna arm ja (alatnan Budienny) B. F ron t po 
łudniowo zachodni: —Jegorow. j 
12 armja (Woskanow)

14 arm ja (Mrałow)
Dziką jazda Gaja i Szuwajew miała rwąc hą 

Pomorze i forsować Wisłę pod Włocławkiem. 
Kork miał przejść rzekę między Płockiem a 
Modlinemi. TJazarew i Sołohub dostali katego 
ryczny rozkaz zdobycia Warszjawy frontowymi 
atakiem przez Radzymin. Grupa Mozyrska mpalą 
osłaniać tył sowieckiej armji, która szturmowa 
ła sic do przeprawy pod Górą Kalwarją. Budien 
ny zaś zaczął przerzucać swoich kozaków z 
pod Lwowa na pomoc TuchaczeWskiemu, aby 
w decydującej chwili zadać śmiertelny cios elf 
chwiejącej się armji Piłsudskiego...

Zdawało się, że Zwycięstwo jest pewne. Pol 
sko sowiecki tryumwirat: Dzierżyński, Kon i Mar 
chlewski, przybył do miasteczka Wyszków nad 
Bugiem i tuta j czekał z (hieciecpliwością na zdoby 
cie stolicy. Lada dzień' miał -nastąpić icli wjazd 
do Belwederu.

Zbliżało się rozwiązanie.
Tutaj nad Wisłą musiały się rozstrzygnąć 

losy tej wojny". Każda z walczących stron miała 
zaczepny plon i starała się go zrealizować: Tu 
cbaczewski zamierzał swoim północnym’ skrzy 
dłemr przejść Pomorze i d o ln ą  Wisłę. Piłsudski 
zaś gotował niespodziany cios z pod Lublina nn 
na  ty ły  bolszewickie, l

T oto wstał cudnv poranek 13 ,sierpnia 1!)20 
roku1.

Bolszewicy prą na całym froncie naprzód. 
Tuchaczewski jest pewhy. że arm ja polska już 

nie przedstawia żadnej wartości bojowej i że 
rozsypie się pod iednenT mocnenf uderzeniem 
sowieckiej pięści. Nie liczył s|ę zujptełuie^ lent. 
że polacy szykują ikOntruderzenieTjże lada'chWi 
la m ole nastąpić zupełna zmiana (ról'. Przecenił 
swoje ślłjy i taje docenił sił przeciwnik'a.'Na tern 
właśnie polegał "główny błąd sowieckiego N a 
poleona. v * • ■ i ■ T . "p* ; ' '

13 sierpnia zaczyna się polska ofenzywa 
pod Modlinem;. Tuchaczewski nie zwraca ua to 
uwagi i dalej (robi swoje. Pcha się na Pomorze, 
ściąga sweje siły nad dolną W jsłą i zaciekle 
szturmuje Radzymin Walka wre o ,10 ki lornet; 
rów od Pragi. (Huk dział (wstrząsa m urami War 
szawy. Radzymin kilka razy przechodzi z rąłć 
do rąk.

Trwa to ,dwa (dpi. > '7
Rankiem 16 sierpnia nadchodzi wiadomość, 

że pod Lublinem |dzieje\s,ię coś złego. ;1 ucbaczeiwi 
ski dalej nie zwraca na jpjjjc (uwagi, Raz po rązjzą 
czy na ją napływać jhjobowe p 0winy. Polacy gwat 
townie atakują pod Modlinem i zdobywają Cie 
chanów. Przez cały dzień sytuacja jest bardzo 
niepewna i niewyraźna.

Dopiero nazajutrz zasłona się padnosi. isła 
biutka grupa Mozyrska, która miała osłaniać 
atakującą Warszawę annję sowiecką, została 
zdruzgotana przez piorunujące uderzenie Piłsud 
skiego pod Lublinem. Powstała dziura na prze 
strzeni kilkudziesięciu kilometrów Piłsudski 
skoncentrował tu znaczne siły i osobiście pro 
wadzi je do boju.

Cały front bolszewicki od Radzymina do 
Chełma zachwiał się. Tuchaczewski usiłuje ra  
tować sytuację, lecz nadaremnie. Wszystko ła 
mie się i w panicznym popłochu ucieka na pół 
noc. Piłsudski, robiąc. po 40 kilometrów dzień 
nie, następuje na pięty uciekającym, biorąc moc 
jeńców! i zdobyczy wojennej.

jednocześnie z tern nastąpił przełom na 
północnym froncie pi0d Modlinem. Tutaj gene 
rał Sikorski gwałtownie naciska na przeważa 
jące siły nieprzyjacielskie i posuwa się na pół 
noc i północny Wschód w kierunku Mławy i 
Pułtuska.

Teraz wychodzi genjalny plan Piłsudskiego 
Robi on podwójny manewr: dwie grupy wy pa 
dowe prą ze wszystkich sił na północ. Jedna 
grupa pod osobistem dowództwem Piłsudskiego 
atakuje z pod Lublina, druga pod komendą 
Sikorskiego wali z pod Modlina na niemiecką 
granicę. i

18 sierpnia walka wre na całym froncie 
od Płońska przez Pułtusk, Wyszków. Siedlce 
Drohiczyn aż do Brześcia i Włodawy!. Dzieri 
żyński z towarzyszami swej niedoli salwuje się 
ucieczką do Białegostoku.

Pomimo to, uparły Tuchaczewski jeszcze 
nie daje za wygraną. Chce żatrzyimać Piłsudsklje 
na tej Hńjl i jednocześnie bynajmniej nie rezy 
gnuje ze swego „gigantycznego" planu. Dalej 
pcha się na Pomorze, usiłuje sforsować dolną 
Wisłę. Zdobywa Płock, na którego ulicach* wre 
zacięta walka1,. Tuchaczewski ma nadzieje, że 
zdobywając Płock i Modlin zagrozi Warszawie, 
a tern samem powstrzyma główną siłę Pilłsud 
skiego na przestrzeni między Wyszkowem a 
Brześciem.

Rozpaczliwe wysiłki Tucha czewskiego speł 
zły na niczemu. 18 sierpnia jest stanowczo prze 
łcinoWym dniem' bitwy warszawskiej. Sikorski 
mężnie walczy w niezwykle ciężkich* Warunkach’ 
Gnie się jak wśfęga ze jstalf. lecz nie u s y p u ję  
ani kroku, A’ tymczasem główna arm ja Piłsud 
skiego niepowstrzymanym pędem prze na T.'omi 
że i Białystok. t

Rano IH sierpnia bitwa jest Wygrana.
Niemniej jednak uporczywa Walka trwa ha 

całej linji. Piłsudski dąży do tego. aby przy 
cisnąć uciekającą armje bolszewicką do niemieo 
kicj granicy. 'Zaczyna ś?ę szalony Wyścig. P ił 
sudski śpieszy nad granicę w kierunku północ 
nyffl, a bolszewicy ha Białystok w kierunku 
wschodnim. Cała' północna grupa Tuchaczew 
skiego jak szeroko rozlana fala płynie przej 
ściem między Bugiem a Wschodnimi Prusami 
Piłsudski przegina jej drogę pod MłaWą, Lont 
żą i "pod BialxTnstokiemf. Pow staje zupełny 
chaos. Bolszewickie oddziały na własną rękę tio1 
rują sobie drogę na wschód. Jedne z nich* prze
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dzierają się, drugie wpadają dó niewoli, inne 
Snów przechodzą niemiecką graąicę i ,skladają 
broń.

Sam Tuchaczewski rataje piię ucieczką drogą 
!na Białystok i dalej wgłąb Rosjji. Jego świetna 
arm ja jest rozgrolmiona,. Kopny korpus Gaja 
i  4 annja sowiecka, odcięte, przechodzą niemiec 
ką granicę. t

Pęka i irwie się na (strzępy kilku setkdome 
trowy front od Pomorza do Wołynia. Bi,twa za 
mienia się w ipościg, W ręce (zwycięzców wpada 
kilkadziesiąt tysięcy jeńców, kilka set dział i 
zgórą tysiąc kulomiotów. >

22 sierpnja polacy biorą Białystok i Łomżę; 
Bitwa pod Warszawą jest skończona. Za 

czyna się nowy okres kampanji, która trwa 
zaledwie parę tygodni i doprowadza do zawar 
cia pokoju w Rydze. 4 ,

Ol o jak żałośnie skończył się. pot.hod l u 
chaczewskiego nad Ren w celu ;walki z imperja 
listyczną enteittą. Budienny zapowiedział że 
napoi swego konia w Reniie, (lecz.nawet w wisie
go  nie zanurzyli., f . t

Od lego czasu bolszewicy stracili ochotę 
dó wojaczki- TSiedzą cicho i |z {nikim nie pro 
jvadzą wojny (jeśli nie liczyć (maleńkiej Gruzji), 
Parę dni temu ten sam Dierżyński, niedoszły 
władca Polski, który w  1920 roku tak wojow  
niczo przemawiał, oświadczył, że Rosja po win 
na za wszelką cenę unikać wojnyl. Wojna me 
leży, zd.un.-m iego, w interesjie Sowdepji, a na 
wet 'w razie niepowodzenia mogłaby daprowa 
dzić do upadku sowietów*.

„Glos Polski".

T E L E G R A M Y .
Zapewnienie komunikacji Warsiawi-Paryż.

PARYŻ, 19. Miejscowość Wilke, Offen- 
burg i Appenweiler, zajęte przez wojska fran­
cuskie dn. 4 grudnia ub. r. z tytułu sankcji 
na skutek skasowania przez niemieckie w ła­
dze kolejowe międzynarodowych pociągów  
Paryż—Warszawa i Paryż— Praga, obecnie, 
wobec zawarcia układu w Londynie, oraz 
wobec przywrócenia ruchu wzmiankowych 
pociągów, zostały ewakuowane przez wojska 
francuskie w poniedziałek dn. 18 b. m.

Słowiański związek straży pożarnej
WARSZAWA, 19. Odbyło się wspólne 

posiedzenie przedstawicieli związków straża­
ckich wszystkich państw słowiańskich, bio­
rących udział w drugim walnym zjeździe 
straży pożarnej Rzplitej Polskiej. Na posie­
dzeniu tern uchwalono zapoczątkować zrze­
szenie słowiańskiego związku straży pożar­
nej, przyczem władze związku ukonstytuowa­
ły się w ten sposób, że na przewodniczące­
go zrzeszenia powołano przedstawiciela Cze­
chosłow acji p, Adolfa Seydla, na wicepreze­
sa  prezesa związku głównego straży pożar­
nej Rzeczypospolitej Polskiej !p. Chomicza.

Nadużycia podatkowe w wkładach Hohenlobego.
KATOWICE, 19. Wiadomość o areszto­

waniu wyższych urzędników w zakładach 
H ohenlohego potwierdza się. Aresztowani 
zostali dwaj dyrektorzy, Deffert i Schmidt i 
dwaj prokurenci Pietz i Schwarter. Dalsze 
aresztowanie zamieszanych w tę sprawę u- 
rzędników było niemożliwe, gdyż winni znaj­
dują się w Niemczech na urlopach.

Według doniesień dzienników szkody, ja­
kie poniósł skarb Państwa skutkiem tych 
malwersacji wynoszę kilkanaście miljonów  
złotych.

Po znalezienia n ta k  Matteotiego,
RZYM, 19. W iadomość o odnalezieniu 

zwłok Matteottiego wywołała we wszystkich 
sferach silne wrażenie i przyjęta została z 
zadowoleniem . Z powodu rozkładu ciała iden­
tyfikacja zwłok mogła być przeprowadzona 
jedynie dzięki charakterystycznemu kształto­
wi czaszki zmarłego, z wydatnemi kościami 
policzkowemi oraz dzięki posiadanym przez 
niego dwum złotym zębom. Wielkie wraże­
nie wywołał przyjazd kardynała Bislettiego,

który przybył na miejsce wykrycia zwłok ce­
lem sprawdzenia pierwszych informacji, po­
danych przez prasę.

Z sąsiedniego klasztoru przybyli księżą 
kapucyni i odmówili modlitwy za zmarłych. 
Podczas ostatniego błogosławieństwa, które­
go udzielił miejscowy probaszcz, zgromadzo­
ne tłumy pagły na kolana, modląc się g łoś­
no. Fotografja zamordowanego, przyczepiona 
do drzewa, sąsiadującego z miejscem odna­
lezienia zwłok, otoczona została wieńcami 
z kwiatów przez miejscowe wieśniaczki.

Silnie dramatyczną była chwila przyby­
cia wdowy po zamordowanym. Dzień i miej­
sce pogrzebu nie zostały jeszcze ustalone. 
Przewidują iż odnalezienie zwłok spowoduje 
uspokojenie się opinji publicznej, która z tern 
większem zaufaniem oczekiwać będzie roz­
poczęcia procesu, spodziewanego w pierw­
szych dniach listopada.

manewry w Biedrusku w obli­
czu mlsli tureckiej.

W ubiegłych kilku dniach wojsk, misja, turecka u 
czestniczyja w spetqalnię dla niej urządzonych m ant 
wrach 'w Biedrusku pod Poznaniem.

Pierwszego dnia  „Niebieski" korpus p,od dtwęm 
gen. (Wróblewskiego bronił ,wżgó|rz na południe od 

, l i i i j i  Chojnice, Knyszyn, „czerwony" zaś korpus pod 
dtweim {gen. Kędzierskiego z dywizją kawale, ' j i  ppłk. 
’Sochacztwskiego. Głównym rozjemcą był gen Sawicki 
kierował ćwiczenieim osobiście d c a  korpusu gen. Ra 
szewski. ,

,• Wojskowa (misja turecka oraz wszyscy goście inie 
Ii sposobność widzieć przebieg walki z kawał er ją z 
punktów obserwacyjnych, d 0kąd się udawali konno. 
Ćwiczenie skończyło Się brawurowym atakiem kawa 
’lerji czerwonych na pralwe skrzyło! korpusu niebie.s 
kiego.

Trzeciego dn ia  manewrów ćwiczenia nosiły  cha 
rakter iednostjronny ,ze Iwzgiędu n a  ost.'re strzelanie., 
które gasloSowano dnia tego. Na obszerne pole ćwi 
czebne w Biedrusku wyszła ar,mja „czerwonych" by 
zademonstrować gościom najprawdziwszą wojnę w. 
tninjaturze, k tó rą  w ,ten sposób opisuje .sprawozdawca 
„Kurjera Poznańskiego". :

Na wzgórzu marszałka Foch‘a zgrom adził się . 
sztab. Obok munduj-ów polskich widnieją „,khaki" 
muhdury Estończyków i  £otyszó,w. Barwami błyszczą 
czapki innych gości zagranicznych.

Zaczynają się ćwiczenia. Rozpoczyna je miarowy 
grzmot dział — to przygotowanie artyleryjskie. Chwi 
tę potem, gdy przebrzmiało już echo strzałów arm at 
nich, pod operną grzechotu karabinów maszynowych 
wysuwa się Iinja tyraljerska piechoty. Ząozynają dzia 
łać miotacze min i 0gnia — z piekielnym Lurkotem 
wyjeżdżają p a  plac boju tanki.

Hen, na lewem skrzydle zrywa się do szarży ka 
w ale ta , pędząc na złamanie karku na niew idzialnego 
nieprzyjaciela. Z oddali .przygląda się spokojnie a,kcji 
bojoWej brzuchaty balon  na uwięzi. ,N ad nami huczą 
samoloty — słowem piekło n a  zie{mi, w  którem Bogu 
ducha w inien cywil nie bardzo zorjentow ać się może. 
Za to  zagraniczni Ofioeiro!wie z żywem zajęciem prży 
glądają się rozwijającej ślę akcji, wyrażając głośno 
swe uznanie.

Wreszcie piechota z graniącem  „ h u rra "  zajmpje 
nieprzyjacielskie stanowiska. Na placu boju zostają 
l-anni s— tacy „nie napraw dę", któirycn obsługuje służ 
ba sanitarna odnosząc do punktu opatrunkow ego,' 
gdzie iznajduje się także połową kolumna dezynfekcyj 
no  kąpielowa, demonstrująca swe czynniki i slącja 
d la zagazowanych.

Ppuszczamy p0ie ćwiczeń. Kołp Chojnijcy napo 
tykamy na samolot sanitarny, który dwóch ,„ciężko 
rannych* *w brzuch, wymagających natychmiastowej 
opcj-acji przewożi do szpitala chirurgicznego w! £a 
wicy. Jak nas (informuje płk. lek. Jarociński, inicja 
tor zastosowania lotnictwa |w służbie san itarnej w 
naszei armji, samolot po, dziesięciu minutach był już 
n a  miejscu. .

Planeta Mars.
W ażnem zjawiskiem w sierpniu jest opozycja pla 

nety  'Mama, która tym razem przypada równocześnie 
ze zbliżaniem sję jeg0 do słońca. Z początkiem mie 
sjąca iMa^s wschodzi o 21 gddz. Iz końcem sierpnia  
o 19 godź. w stronie poł. wschodniej a przech odzi 
przez południk w  pierw-szym piv.ypadku w pó łto ra  
godziny Po północy, w drugim kwadrans przed pół 
nocą. Świeci czerwónem światłem, jest najjaśniejszą 
gwiażdą i w  tej op0zycji jaśniejszy jest od Jowisza, 
dostrzegalnego W strom e południowo zachodniej. Rók 
n a  'MąrSie lub czas obiegu około słońca, wynosi 1,88 
roku zieimii, a czas od jednej do drugiej opozycji prze 
ciętńfe 2 tata i 50 dni Jego największa odległość od: 
słońca Wynosi 249 milionów, najmniejsza od słońca 
206 m ilj. kilometrów. Odległość słońca od zjemi dnia. 
2 stycznia wynosi 1518 !n#i- » 3 hpoa 147 mili. kmj,

W dniu. 22 sierpnia Mairś w tej opozycji będzie 
najbajdżiej iżbliżony do ziemi t. J, pa 55,7 milj.

kim. Następne takie zbliżenie będzie dopiero w r .  . 
1941. [Majs jest jedynym planetą, o którym z pewnoś 
c i ; |może;my Pos iedzieć, że widzimy jego powierzchnię 
Dzień h a  Alanie trw a 24 godzin 37 minuL 22,7 s,e 
kuind. Bez wątpienia posiada ^Mars atmosferę, która 
jest mniej gęstą niźli atmosfera naszej zidmi, gdyż 
siła przyciągania na powierzchni jMapsa jest o wiele 
słabsza aniżeli na ziemi. Zachmurzenie na .Marsie 
test mniejsze i rzadsze. Teraz południowy biegun 
Aląrsa zwrócony jest d;Q nas, czyji że na południowej 
półkuli lMarsa jest teraz tato, Na półpoanep półkuli 
lezące, ciemne miejsca były w lipcu przyćmione, ni 
by (pogrążone w ciemnej mglistej warstw ie. Rozmaicie 
sobie tłómaczoiio owe jaśniejsze i ciemniejsze piajny, 
jednakowoż bez stanowczej zgody.

Gdy się wzniesiemy Wysoko w powietrze jeziora 
i morza, leżące p 0d nam i, w yglądają ciemne, a mia 
nowicie ciemniejsze, niźli płaszczyzny ź roślinami 
przeciwnie pustynie zdawaj ą się żółtawo zabarwione 
Inni uważają zabarwienie ciemniejszych miejsc ,zależ 
n ie  fod jesiennej pory tyjch okolic, wskutek czego przy 
puszczano istnienie roślinnego życia na .\Iąrs!iev.

Niezwykle ciekawego spostrzeżenia dokonał Schia 
parellj. Zfnalazł bowiem, iż jaśniejsze plamy t.zw 
kontynenty poprzecinane są ,we wszystkich kity.un 
kach prawie pro-slemi Iinjami, k tóre Uważał za kanały 
l w ten  sposób wprowadził nieświadomych w błąd! 
jakoby istn iały  tam podobne do naszych utwory. Póź 
n iejsi astronomowie, zwłaszcza Barnard, przy  porno 
cy największego pr zyrżądu, reflek to ra  na obserwa 
tefrjum (asti'onomicznem w 'Mount W its in  w r . 1912 
zaprzeczył istnieniu takich kanałów'. Badanie powierz 
chni IMaj-sa wymaga ogromnego Wyszkolenia.

Przy dużem zainteresowaniu się Mąrsem laicy 
przypuszczają, iż w takiejj opo:{ycji wpźyjsęy asfejrohojmo 
wje świata zwrócą się ku Marsowi, Jednak rzecz ma 
Się inaczej. Każdy astronom ma swój pj’ogram na cały 
rok rozłożon y  f w badaniu byłaby luka, gdyby chciał 
poświęcić 2—3 miesięcy głównie badaniu .Marsa. Ba 
daniem  takiem zajmują Się specjalne do lego wyzna 
czeni 'astronomowie. W pierwszej i in ji należy tutaj 
niedawno żmarły prywątysta Lowełl w Ameryce, któ 
r y się zupełnie poświęcił temu badaniu, a później gdy 
go (wyniki w' Bostonie (nie zadowoliły, wybudował włas 
itym kosztem duże 'obserWatorjiim w  Ameryce W Flags 
stafł .(Arizona) z wielkimi instrumentami. Do bada 
niu takiego nadaje się  najlępiei bliskość równika, po 
-nie,waz tu można 0serwować M arsa w każdej opozycji 
w większej wysokości.

KRONIKA.
— NABOŻEŃSTWO ZA£OBNE za duszę ś. p. 

M elanji Parczewskiej odprawione zostało we wiórek 
d. 19 b.rn. !w kościele OO Franciszkanów Na nabożeń 
stwie lem, oprócz licznego grona s+arszei ge.\qracj; 
była delegacja Stow. Kobiet Polskich ze sztandarem 
n a  czele .

— AYYJAZD p. WOJEWODY REMBOWSKIEGO
do Białegostoku nastąpił w dn. 19 bjnt.i t j ive wto 
rek. D nia 7 ,września r .b  p  Rembowski wpaca do 
£odzi w celu pożegnania się z urzędnikami woje 
Wództwa.

— KONCERT ORKIESTRY 29 p. Strzl. Kan.
W dniu 24 bJm. (w parku mjepkpn po powrocie 

orkiestry 29 p. S K d0 Kalisza odbędze się na cele 
kult. oświatow i ‘jedyny koncert a  godz. 4 pp. —W 
razie niepogody koncert ten odłożony zostanie dó 
następnej niedzieli. Na koncercie wykonane zostaną 
najlepsze’ utwory, niegrane jeszcze w Kaliszu. Jak 
wiadomo kap. Ksionek dyrektor O rkiestry podczas 
pobytu swego w Biedrusku otrzyma} specjalną po 
chwałę, orkjeetra, zaś 2Q p. Strzel, Kan. uznaną zp  
stała za najlepszą w całym Okręgu. Nie wrątpimy, że 
jCali&zanie Ijczme przybędą na ten  konqea't, aby w 
ten  sposób okazać sjwą sympatję dla rodzimego^ pułkuj

— iWYSCIGI KOLARSKIE.
Zarząd 'T. S, „P rosną" podaje do  wiadomości 

swych pzłonków, że Iw dniu 24 b. m„ w niedzielę 
bez Względu n a  pogodę odbędą ąię na dystansie 
Kaljsz ,— Orlai G óra — Kąlisz odl. 50 km. Wyścigi 
kolarskie. i

Początek punktualnie o giodz. 5 po południuu
Zbiórka n a  starcie o 4 łn. 30.
Nagród sześć, czas 175 (minut, wpisowe 3 złote*
Zapisy przyjmuje wice kapitan Wójcijcki w Zw iązku 

Bjawatników . '
Do biegów o pustrzoslwo m. Kalisza dla senjp 

rów i • juniorów, które odbędą się w pierwszej po 
łov.’ie .września zapisy przyjmowane będą od dnia 
25 bjm

' — AN'OLNICA na  mięso została wznowioną i sprze
daż odbywać sję będzie we wtorki, czwąrtki i so. 
boty.

-  L PO £ KOLON JI LETNICH.
W jtniu 14 bJm. odbyło się zakończenie dział 

ności półkolonji letnich, urządzanych stąranjem  J 
gistr atu, n a  przeciąg iednego miesiąca, dla dzi« 
szkół powszechnych miejs ich. Połkołonje pomieszc 
ły  się w' sali gimnastyczne! szkół P(Zy ul. 3 rna^a, 
rzystając z ogromnego boiska pod okiem dwóch \ 
chowawoów i dwóch hygienistek. Wszystkich dzii 
było 209. Dzieci dostawany 3 razy dziennie! pożyw 
posiłek, składający się  z mleka, k%zy, gjroohju, jarą  
i dwa razy na  tydzień mięsa. Chleb codziennie pół Y 
na  (dziecko. ’ i [ f
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Z przyjemnością konstatujemy, że wygląd dzieci 
zupełnie zadawalniający, cera zdrowa, twarzyczki ru  
unianc, wesołe; na wadze przybyło im średnio po 2 
kłg., tejedmiorgo dzieciom po 3 klg., co należy uważać 
za (wynik bardzo dotfiatni. Żegnając się z dzieóm i Kieir. 
W ydz. op Sp, p. Kolabiński zwrócił się do dzieci z o 
kolicznościowem przemówieniem, pocz©m dzieci wźnio 
sły okrzyk na cześć prezydenta miąsta i M agistratu i 
"ręczyły p. Kolabińskiemu bukiet kwiatów, polnych 
'wpąz z pięknie Wykończonym adresem, który podpisały 
wszystkie dzieci. Nad herbem miąsfa widnieje napis 
„Dziękujemy Magistratowi za kolonje letnie 1924 r."

Dziepi z żalem opuszczały sałę. Jaki to pocieszają 
ey objaw, który trzeba zapisać na  plus obecnemu skła 
dowi Magistratu z prezydentem p. Szaprasem na 
czete.

— STRASZNA ZBRODNIA.
W nocy z dnia 28 na 29 Iipca r.b. dokonano za 

bójstwa n a  os0bach Juljanny Kuncman, wdowy, (at 
38 i Juliana |Kuncm;ana syna jej, lat 24, mieszkańcach 
miasta Szadku przedmieścia Osiny Błonie, a mjanowi 
cie; Juli. Kuncman zamordowano w imies;zkaniu na lóż 
ku podczas snu, za ppmoca czterokrotnych cięć sie 
kjerą i\v głowę i r j .  Kunc mana jw sieczkarni w sto 
dole p0dczas snu (również cięciem w głowę.

Dochodzenie ustaliło, że o zabójstwo Runem,ano 
w ej i je; syna podejrzany jest jej syn Edw. Kuncman 
lat 21 ,który w dn. 28 Iipca miał wyjechać do £odzi.

Wobec czego Edw. Kuncmana aresztowano. Rosą 
dzony nie chciał śję przyznać do winy i uznał, że w' 
d n ia ’ 29 Iipca był w £odzj, co potwierdziło kilku 
świadków. Pc dokładnym obejrzeń i,u ubrania Kuncma 
na na rękawic prawlytm u marynarki i rn;a spodniach 
znaleziono nieznaczne ślady krwi pochodenia których 
Kuncman wyjaśnić nie mógł. Przy; badaniu oskarżo 
my me mogąc tidowfodnić, gdzie byj w . dniu 28 Iipca 
od giodz. 7 do 24 przyznał się jdo winy i żeźnął, że 
łzabójstwla brata i matki dokonał sam bez .niczyjej na 
mowy i p0omcv, że najwpiej-w zabił brata a później 
■matkę .zadając im własną siekierą po cztery cięcia w 
głowę, zaś co go spowodowało dó zabójstwa wy 
jaśnie nie mógł.

W toku dochodzenia ustalono, że motywem zhro 
dni był a tylko chęć zysku, gdyż (ak zeznali świadko 
wie oskarżony Kuncman (stale kłócił się z matką i 
bratem tylko o majątek.

Aresztowanego Edw. Kuncmana wraz z dochodzę 
micjpi i dc w. odami przekazano sędziemu śledczemu w
Sieradzu.

— N i e u r o d z a j e .

W Krakowskim „Czasie" zamieszcza p r0f. J. H up 
ka doniosły artykuł o wspomnianej już przez nas nie 
bywałej od lat klęskj ro łniczej w M.ałopolsce, oraz 
■części Poznańskiego i b- Kongresówki.

Olbrzymie opady Śnieżne ubiegłej zimy, spadłe 
na riedośc zamarznięta ziemię i leżące w grubych 
warstwach prz'ez 5 miesięcy — spowodowały wylęgnję 
eie fczimin, tak że zamiast żyta zbieraliśmy teraz 
m blljcę i stokłosę

Żyta imusi nam w tym roku zabraknąć. Przeciętny 
bowiem wydatek sł0my z moj-gi wynosi w średnich 
gruntach najwyżej cztery kopy, a próbne omłoty wy 
kazują, że średni wydatek ziarna z kopy nie dochodzi 
do 50 kg. lichego nikłego ziarna. W  gorszych ziemiach 
wskazują omłoty 30 j 20 kg. z kopy. — nie mówiąc 
o iych znacznych przestrzeniach ,na  których urosła 
sama mietlica.

Nie Iepiei jest z pszenicą. Bo wprawdzie psz^ni 
ca nje ucierpiała do tego stopnia, (ak żyto ód wylę 
gnięcia — ale za|raz na wiosnę rzuciły się. na nią 
szkodniki, a przedewszystkiem niezmiarka.

W gorszych zjemiacIh schodzi w wielu wypadkach 
niżej, 200 kg* — a są Wypadki, że żaBjd.w się nie wróci.

Co do jarych zbóż lije można już mówić o 
klęsce „tylko 6 gorszym njż zwykle nieurodzaju. Ję 
czmiona ’ -  mimo szkód zrządźonych przez owady, 
dadzą plon nie wiele niższy od przeciętnego- Go

rzei juz owsy, dla których rok ten nie jęst (wprawdzie 
rokiem klęski — lecz nieurodzaju.

Tak pamo z podjrzędnemi gatunkami jarych za 
siewów Ij. grochem, ta*a[rką. prosem i t, p. które da 
dzą Wydatek — nje klęskowy, ale bąrdyo mały.

L  okopo wetuj jest rozmaicie. Są miejscąwpści, 
gdzie buraki cukrowe wyglądają pięknie. W wielu 
jednak miejscowościach nie niożnja było z powodu ■.aict 
mi ar u opadów, buiraków na czas obrobić. Zwłaszcza 
na zachodzje, gdzie deSZjcźów było najwięcej, będzie 
z urodzajem buraków bardzo źle.

Ziemniaki z powodu długiej zimy i nadmiaru 
wilgoci i ro b ó t Ina Wiosnę — sadzono bardzo późno 
dopiero z początkiem czerwca — z  powodu opadiów 
należycie nie obrobione — okazują przy wspaniałej 
naci, bardzo mało maleńkich jeszcze ziemniaków pod 
krzakami.

Urodzaju ziemniaków być już,jednak nie może. 
W razie zaś dalszych nadmiernych opadów, będzie 
my imieli i ziemniaczaną klęskę.-

jedynie tylko traw i koniczyn mamy w; tym, roku 
obfitość — dużo jednak siania i koniczyny z pierwsze 
go pokosu zmarniałó z powodu ciągłych deszczów — 
h bez deszczu Zebranego x nie wyługoWąąego siana 
niCjina nigdzie. /

Tak się przedstawia obraz klęski rolniczej ,któ 
re, wielkość ukośnie jeszcze tern, że nię jęst to 
bynajmniej tylko jednoroczna klęska. Następstwa jej 
znajdą śwói_ Wyraz w upadku produkcji rolniczej na 
cały szereg lat.

PRZEGLĄD TEATRALNY I FILMOWY

pod red . L. B rodzińskiego ukazał się Nr. 10 
zaw ierający  szereg doskonałych  recenzji, arty  
kułów , wiersz,. P ow ró t Krzew ińskiego do o p e  
re tk i, R om ans W te;(trze. Festival w  cyrku. 
A resztow anie ak torów . W yw iad ze Sm osarską 
podczas film ow ania W świecie artystycznym .
Z ekranu. Phoebusfilm . Szereg fotografji, ’hum or 
itdr. P ism o to  zaw ierające k ilkadziesiąt s tro n  
d ruku  przy  cenie 120 gr. za egzem plarz pow inien 
znaleźć siś w rę k u  in teresującego się choć tro  
chę te a trem  lub filmem!.

P ren u m era ta  kw arta ln ie  z przes. 3 zip. 
Konto czek0we PAC.O. 900, W arszaw a.

Okazowe num ery na życzenie redakc ja  Wy 
syła gratis. 'Adres redakc ji i adm in istrac ji: 
Bydgoszcz. Zam ojskiego 21.

-  PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY PA 
RYSKIEJ.

T tw o „Zdobnictwo Polskie" w ścisłem porożu 
mKniu z Delegatem Rządu i Polskim, Kpmitąfcftm mię 
dzynarodowej WystaJwy nowoczesnych sztuk de kora 
cyjnych (w Paryżu, organizuje wystawę przeglądową 
polskiego przemysłu artystycznego !yv Warszawie w 

'styczniu 1925 r., celem wybrania najlepszych ppac 
na (wystawę paryską.

Równocześnie ,chcąc wykorzystać wszechświatowy 
rynek zbytu, jakim jest Pa|ryż i ząlpr.opagować polsk; 
przemysł artystyczny, Ttwo „Zdobnictwo Polskie" 
przekazało Zorganizowanie odręcnej sprźedaży wyro 
bów poi .przem. artjnst. w Paryżu nowej placówki 
handlowej (p. f, „P0Iska Sztuka Zdobnicza" powstają 
cej z inicjatywy Ttwa „Zdobnictwo Polskie".

Wobec tych doniosłych poczynań dla polskiej1 
sztuki dekoracyjnej T two „Zdobnictwo Polskie" zwra 
ca się z apelem do wszystkich ajrtys,tófw! i wytwórców 
w (przemyśle artystycznym o wzięcie udziału w wy 
stawie jprzeglądówej, które dostiAPczyć powinna nie 
tylko ieksp0natów odpowiednich na wystawę pąryską, 
lejcz l takich, któr e n a  paryskim rynku zbytu śmiało 
konkurować ;będą mogły z podobnemi inmyęh kraiów.

Sekj-etarjat T tw a „Zdobnictwo Polskie" W \V'ar 
szawie ul. Szczygla 1, (Igodz. 6 do 7 w.) przyjmuje 
zgłoszenia i Wysyła regulaminy wyąfajWy i  deklaracje.

— „ARCHITEKTA" Zeszyt 3 zawiera dalszy ciąg 
historji 'Zamku warszawskiego, — historię odbudowy 
zamku ks. Wiśniowibckiegich (w Zbarażu, korespon 
Zdencję z Lublina, wiadomości o udziale Polski vr 
wystawie paryskiei 1925 r., o ruchu budowlanym w 
Wileńskielm, Wreszcie bilans historji architektury W 
Polsce, pióra p. 1^, Pajzderskiego. Na tablicach; sa 
la  „marmurowa" w /Zamku Wapszawjskim i Projekt 
D ra Szyszko Bohusza na  kościół Boskiej Opatrzności i 
dom Ks. ks. Misjonarzy we Lwowie.

— „WYCHODŹCY" organu Polskfego Towarzy 
stwa Emigracyjnego, ukazał się N r. 33, z treścią na 
stępującą: ./

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców. — 
Stacia emigracyjna w Gdyni. — Rezolucje uchwalone 
m  (Międzynarodowei Konferencji Emigracyjnej w; 
Rzymie, 15—31 maja 1924 r. i odcinek;. — Zamiary 
koI0nizacyjne Argenty»y — Prźez kraj bananów i 
ananasów (M- B. Lepecki). — Szkolnictwo polskie 
we AVschodniej Fxancji. — Walne Zebranie Związku 
Towarzystw Szkolnycn w Niemczech. — .Ustawa o. 
paszporlach zagranicznych. — Kronika., — K ronika 
ważniejszych Wypadków z ostatniego tygodnia. — Odi 
powiedzi (Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego.

Cena Nr. pojedynczego „Wychodźcy" wynosi 2ór 
groszy, p ren um era ja kwartalnie 3 zł.

Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie Przedjjnjjg 
ście 70, m

L A K
D 0  Z A LEW A N IA  BUTELEK
w różnych kolorach i najlepszym 

gatunku
sprzedaje skład mat. piśmiennych 

.GAZETA KALISKA”
1495

Giełda W arszawska w Złotych.
New-Jork 5.18|
Londyn 23.50
Paryż 0.29.30
Szw sjcarja 0.98.10

pożycz, zł. 6.70
poż. prem.

Bony zł. S. II A. 0 84
Listy Tow. K. Ziem. 31.
Złoty =  1.800,000 mk.

Składajcie of iar
na Inwalidów icojecnyct)-

NA NADCHODZĄCY S E Z O N  S Z K O L N Y
sl<ład m aterja łow p iśmiennych  przy kantorze

GAZETY K A L IS K IE J’
zaopatrzorjy został w wielki wybór 

atramentów, oósadeU, otówdów, piór, kajetów, óruljonów, papieru ry­
sunkowego, kikuty do kajetów, cyrkli, fark,

do rysunków 
Geny najniższe. Towary z pierwszorzędnych źródeł.

li
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B lU I^O  Ę O L N I C Z O - H A N D L O W E

W. W A S Z A K
W  K A L I S Z U

S K Ł A D Y :
SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOUZNICA WŁASNA. 
ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności:
WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 18%, cement, wapno częstochowskie i papę. 

D la p r a c o w n i k ó w  p a ń s tw o w y c h  n a  r a t y .

 J

Dyrekcja Miejskiego 8-mio klasowego gimnazjum  
typu humanistycznego w Ostrzeszowie (Woj. Poznań" 
skie-koło Ostrowa) podaje do publicznej wiadomości, 
że wpisy zarówno dawniejszych uczniów i uczenie jak 
również i nowych, już się rozpoczęły, będą trwać do 
25 sierpnia r. b. 1568

-r
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 

Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Ba- 
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 28 sierpnia 1924 roku J |  
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Kanonie" m  
kiej 2, Złotej 1 i Majkowskiej, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a mianowicie: nowego “  
obówia i mebli należących do M. Królla, Abrama 
Królla i Wolfa Kotta ocenionych na 920 zł.

Kalisz, dnia 11 sierpnia 1924 r.

Komornik J. MOTYLEWSKI.1569

D Y R E K C J A
Szkół Handlowych Męskiej i Żeńskiej

Towarzystwa Nauczycieli szkól  
Średnich i Wyższych w Kaliszu

podaje do wiadomości, że zapisy kandydatów-ek, tylko chrześcijan, do kla sy  
l - s z e j  przyjmuje Kencelarja Szkoły, ul. Wrocławska Mo 16 111 piętro, codziennie 
od godziny 1 O-ej do 12-ej.

Przy zapisie wymagane są: metryka, świadectwo powtórnego szczepienia ospy 
i świadectwo szkolne z ukończonych 7-miu oddziałów Szkoły Powszechnej, lub 
3-ch klas gimnazjum ogólnokształcącego.

Dyrektor A. SZNAJDER.w sumie 5 złotych.

Zgubiono rewers
na 300 dolarów wystawio­
ny przez Pana Peretza Gold- 
sztajna na moje imię jako 
zapłacony ogłaszam  za nie­
ważny. Gabryela Galewska

1550

Absolwentka konserwator- 
jum lwowskiego

udziela iekeji
gry na fortepianie. Bliższa 
wiadomość w domu przy 
ul. Dobrzeckiej l. 2, II p-ro 
drzwi Nr. 7. 1534

Zginął patent 1Y kategorji
na sprzedaż nafty na ryn­
ku wydany przez Urząd skar­
bowy w Kaliszu na imię
Z. Gold. 1566

wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu na imię Targański 
Franciszek rocznik 1899. 
1564

Sprzedam fortepian krótki 
cena przystępna. 

Wiadomość. Al. Józefiny 5 
oficyna 1 piętro Mikulski.

Zginął paszport
wydany przez magistrat m. 
Kalisza na imię Rachela 
Aukera. 1567

Przyjmuję uczniów
na stancję z całodziennym { 
utrzymaniem. Wiadomość: 
Łódź Zachodnia 31 Dłu- 
gacz. 1519

N a jw ię k s z y  d z ie n n ik  p r o w i n c j o n a l n y
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
5—5—5—i-GŁyCH KRESACH < <

ZAWIADOMIENIE

„express cuuecsKr
wydawany w wieikim  stołecznym  rozmiarze, reda­
gowany żyw o i interesująco, mając Świetnie zor- 
------------ ganizowaną służoę inform acyjną--------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach 
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM 
  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH.
Adres wydawnictwa: LUBLIN, „Express Lubelski* 

ul. Kościuszki Ms 8, skrzynk v pocztowa Nr 17

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

J A N

GOSZCZYŃSKI
Aleja Józefiny 19 (chwilow o) teł. 233

zakup zboża ziemniaków kapusty zak_HP
Płaci ceny najwyższe.

Dostawa wszystkich gatunków węgla Dąbro- 
wieckiego i Górnośląskiego. Najlepszego w  
polsce Wapna murarskiego i rolnego z Chęcin. 
N awozów sztucznych. Po cenach bez kon­

kurencji. 1492

Poznaj siebie. Kim jesteś? 
kim być możesz? charakter zdol­
ności, przeznaczenie. Jeżeli ci 
brak energji, równowagi, jeżeli 
nie wiesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwrócić się do p. 
Szyllera Szkolnika, znawcy dusz 
autora prac naukowych. Nade- 
ślij charakter pisma swojego 
lub zainteresowanej osoby, na­
pisz rok, miesiąc urodzenia, ka­
waler, żonaty, wdowiec, ile o- 
sób najbliższej rodziny, na tych 
danych otrzymasz listem pole­
conym naukową szczegółową 
analizę charakteru, określenia 
ważniejszych zdarzeń życio­
wych, odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania również horo­
skop ułożony przez słynne me- 
djum Mis Evigny. Analizę-ho- 
roskop wysyła się po otrzyma­
niu 3 złotych. Jeżeli wziąć pod 
uwagę, że wykonanie analizy 
wymaga poważnej umysłowej 
pracy, koszta ogłoszeń poczto­
we cła, wyżej oznaczona suma 
nie jest zbyt wysoka. Osobiście 
przyjmuje od 12-7 p.p. Doświad­
czenia naukowe p. Szyllera- 
Szkolnika, zaszczycone chwa­
lebnymi protokułami nauko­
wych Towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwybitniejszej 
powag świata lekarskiego i 
odezwami prasy. Książki nad­
zwyczaj ciekawejtreści nauko­
wo pouczającej. Katalog ilus­
trowany darmo. Na przesyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy 
Adres: Warszawa, Psycho-Gra- 
folog bzyller Szkolnik, Piękna 
25 pokój 14 Tel 506-09. 1563

i

FABRYKA OGRODZEŃ DRUCIANYCH

J.SZCZEPIKA
W KALISZU,

ul. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy 
grzebalnych, jak również posiada stale drut kolcza­
sty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace do 
łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p.

CENY PRZYSTĘPNE.

1281

Firma egzystuje 
od r. 1908. Skład drzewa Firma egzystuje 

od r. 19f 8

H. ^narnirowsRiegol
telefon 56-

*
Udzielam lekcji

Francuskiego
Oferty składać pod „Fran­
cuską * w Gaz. Kai. 1296

w K a l i s z u  przy  ul- Sfrocławsklej l?» 95.
Skrzynka pocztowa 50

został po dłuższej przerwie na nowo otworzony 
Poleca po cenach konkurencyjnych drzewo bu-wj 

dowlane i stolarskie. ło:
Posiada na miejscu m aszynę parową, Heblarki 

Cerkularki, Piły taśm owe i inne dla wykonania wszehu0 
kich obstalunków, w zakres budowlany wchodzących ic] 

Wykonanie z własnych i powierzonych materja'Pr 
łów  solidnie i terminowo. że

U W A G A :
Firma egzystuje I ’ I Firma egzystuje

odr .  1908. I  W y k o c ę  Idębowe.
posadzki

1074
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